PRENUMERATA. 

Rurjer Warszawski wy- 
«hodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą stale 
W dni powszednie, z wyjatkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
- w nagłówku numeru głó- 


0. 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 
tie może. 

-Dziś: 40 Męczenników. 

Niedziela: Moataa Wyzu. | 

Poniedziałek: Grzegorza Pap. 

Wtorek: Nicefora Męcz. 


Zachód 
Przybyło „ n 


Wschód słońca o godzinie 6 minut 29. 


a s 
Długość dnia godzin twą REZ. > 


Boda tela KHpbapu"zBRARHRY o 


Wschód księżyca o godzi 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
w >! raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
_ 15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumera 
pm kantor codziennie oí 

ej rano do 8-ej wiecz.: w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


Środa: Matyldy Wdowy Kr 


e 5 minut 47 r. 


n Zachód s R 28W. „— Czwartek: Longina Mecz. 
Wysokość wody na Wiśle s. 3 e. 8. RT Piątek: Cyrjaka Djakona. 
» 46. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 4* R. Sobota: Gertrudy Panny. 
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Śmierć cesarza Wilhelma. 


Zgon cesarza Wilhelma zapanował niepodzielnie 
nad całą sytuacją. 

Stanęła machina 'dyplomacji europejskiej, gieł- 
y zamknęły sią w niepewności, wszystkie spra- 
wy, nawet te, które w zwykłych warunkach 
poruszają opinję, ustąpiły na plan dalszy, a apa- 
rat dziennikarski koncentruje działalność swoją 
prawie-wyłącznie na wypadkach berlińskich. 

Zjawisko to naturalne wobec powszechnie oczeki- 
wanych następstw, jakie zmiana tronu cesarsko- 
niemieckiego może za sobą prowadzić. 


W oczekiwaniu. 


Z Berlina otrzymujemy pod datą dnia wezoraj- 
dzęgn następującą notatkę, charakteryzującą nastrój 
chwili: „Przed pałacem panuje ruch niezwykły, 
tłumy zalegają plac i ulice, porozumiewając się wry- 
wanemi zdaniami, Łańcuch policji został wzmocnio- 
ny, a prócz tego konne patrole zajęły miejsce obok 
pomnika Fryderyka Wielkiego. Około południa 
1 w godzinach następnych wzrosła liczba tłumów do 
wielu setek. Powozy podjeżdżały nieustannie do 
Wrót pałacu i po chwili ztamtąd odjeżdżały. Liczba 
Wyższych oficerów, zgromadzona u bocznego wej- 

Cla ną Behrenstrasse, robiła nader imponujące 
wrażenie: Pojawienie się kapelana pałacowego, dra 

08g]a, wywołało ogromne zaniepokojenie. Książę 

mark przybył o godzinie 11-ej. Posłańcy z depe- 
Szarmi przybywali i wychodzili nieustannie. W póź- 
Liejszych godzinach tłumy wciąż jeszcze rosły. Na 
wszystkich twarzach można była wyczytać obawę 
1 przygnębienie. Widowiska w teatrach odwołano. 
noc zapowiada się niespokojna. Prawdopodobnie 

erlin nie położy się spać. Wszyscy obiecują sobie 
czuwać, wyczekując na potwierdzenie lub katego- 
Tyczne zaprzeczenie krążacych pogłosek.” 


k * 

Książę Wilhelm, ktv., w drodze z San-Remo o- 
trzymał telegramy o krytycznym zwrocie w choro. 
ie cesarza, wprost z Gworca anhalekiego pośpie- 
Szył do pałacu. O godzinie 11 ej przed południem 
zajechał tamże ks. Bismark, który już poprzednio 
ył.tu czas pewien i zaraz odbyła się konferencja 
między kanclerzem a księciem. $ 
V parlamencie, podezas posiedzenia, wiado- 
Mość o prawdopodobieństwie bliskiej śmierci spra- 
Wiła głębokie wrażenie. Minister wojny Bronsardt, 
minister Boetticher, hr. Moltke, śpiesznie opuścili 
lzbę ! podążyłi do pałacu królewskiego. © konty- 
zacji obrad nie mogło, naturalnie, być mowy; po- 
Aep dzienny formalnie przebieżono i deputowani 

Puścili wkrótce gmach sejmowy. 
ża: oło godz. l-ejz południa złe wieści poczęły 
ui krążyć wśród publiczności, wieści sprzeczne, 
È Możliwe do skonstatowania na razie, krzyżują 
a oustannie. U bram pałacu wielki ruch przy- 
a źdz cych i odchodzących, przyjeżdżających i od- 
teg, Jacych, Przed pomuikiem Fryderyka Wiel 
Pitia zaczyna się zbierać publiczność mniejszemi 
gol b które zwolna rosną. Na twarzach widać 
Aczkowy niepokój. 
któr odsinio 4-ej ks. Wilhelm odjechał z pałacu, 
ò Myris na chwilę przedtem już opuścił. Wi- 
nà ky ką żających wzbudził na nowo nadzieję — 

o jednakże, 
* 


<ndynu podają wezorajsze wieczorne dzien- 
'erlińskie następujący telegram: Prasa angiel- 
a Miemal bez wyjątku, poświęca dzis chorobie 
3 ży zà Wilhelma ciepło pisane artykuły wstępne. 

` ing Post ariykuł swój kończy słowy, że rodzi- 
nią garska i naród niemiecki mogą być pewni, iż 

$dzie żałoba dzisiejsza nie budzi tyle współczu- 


„AI 
niki ą 


cia, co w Anglji. Ambasada niemiecka zasypywa- 
ną jest zapytaniami ze wszech stron. Książę Walji 
i książę Paweł meklemburski osobiście byli u am- 
basadora, hr. Hatzfelda. 

* 


Z chwilą śmierci cesarza Wilhelma oderwana 
czasowo uwaga od osoby następey tronu z kopiecz- 
ności doń powrócić musi. Ciekawą zatem jest cha- 
rakterystyka zachowania się wobec spadkobiercy 


| korony Hohenzollernów społeczeństwa francuskie- 


ZZ Z OE W 


go. Otóż ostatnie wypadki w San-Remo budziły nad 
Sekwaną najżywsze zainteresowanie, a raczej szcze- 
re współczucie. Dzienniki paryskie zapełnione by- 
ły licznemi korespondenejami, biuletynami i notat- 
kami specjalnych sprawozdawców, a tygodniki po- 
dawały obficie ilustracje, tyczące się najbliższego 
otoczenia ks. Fryderyka. W ogóle powiedzieć mo- 
Żna, iż żaden z cudzoziemców nie wywoływał do- 
tychczas takiego zajęcia we Francji, jak chory 
z willi Zirio. Powodem tego są nadzieje, jakie 
przywiązują francuzi do osoby dzisiejszego , spadko- 
biercy tronu, oparte na. znanym jego, a wysoce szla- 
ehetuym charakterze. W zainteresowaniu się wresz- 
cie francuzów przebija również nietajona niechęć do 
wnuka zmarłego cesarza. Rozumie się, iż przy tej 
sposobności nie jedną łatkę przypięto Bismarkowi. 


— 


Co sio działo... 


Prawo kontrastu miało wielkie zastosowanie. Tra- 
giezna elwila obfitewała w-epizody rozmaitej treści. 

Zródłem ich naturalnie była ciekawość, wczeraj- 
sza królowa... 

Wypadki, poprzedzające ostatnią chwilę, usposa- 
biały wszystkich dość apatycznie; każdy czuł, że się 
coś stać musi, nikt jednak nie przeczuwał, gdzie 
przerwie się nitką, która kłębek rozmota w... poło- 
wie. Chwytano za telegramy z San-Remo, a jsdnocześ- 
nie oczekino wieści z Berlina, w przerwach od ranne- 
go do wieczornego numeru telefonujące do Kurjera, 

Tak było wezoraj do południa. 

Przed odezytem dra Kostafińskiego zaczęła pano- 
wać atmosfera doskonała do hodowli... palm. „Za- 
pał głowy ogarnął”—możnaby powiedzieć z Mal- 
czewskim. Na każdych ustach było zapytanie, ka- 
żda para ramion wzruszała na znak niewiadomości, 
na „Fra-Diavolo” i „Nie wypada” szli wszyscy po 
to chyba, aby w antrakcie mówić o... Berlinie. 

„Ludzie z redakcyj” byli poszukiwani, i natural- 
nie pytani o nowiny... 

Publiczność nie wierzy, iż dziennikarze muszą 
być dyskretni do... czasu wyjścia numeru. , 

Jakby na komendę, telefon począł dzwonić i... 
dzwonił jaż prawie bez ustanku do 2-ej w nocy. 

Fronczek przyniósł wiadomość, która przekonywa- 
ła, iż śmierć nastąpiła o 6-ej. 

Telefon zapewnił o tem pytających i już pióra 
poczęły wareżeć, redakcja się zmobilizowała, paski 
papieru, niby sztandary, powiewać poczęły, gdy p. 
Cetryński (roznosiciel drugi) przyniósł wysłaną 
z Berlina depeszę o 7-ej m. 16, iż „wszystkie poprze- 
dnie wieści uległy zaprzeczeniu. 

Tak bywa... 

* 


P. Zientecki (roznosiciel) podążył w ślad z podo- 
bną depeszą berlińską. 

Mały odpoczynek. 

Ale spokój był krótki: z letargu budzi nas Wie- 
deń, który upoważnia p. Zienteckiego do wręczenia 
nam depeszy, iż o 5 m. 25 cesarz umarł. 

Była 9-ta, kiedyśmy znów zaczęli pisać, a reda- 
ktor oczekiwać, 

Tenże p. Zientecki wyszedł na kwadrans i wrócił 
z depeszą wiedeńską. 

Tam o B-ej m. 15 słyszano już o „dzwonach, pa- 
storze Kvegelu i... śmierci.” È 

Gdy tak alarmowano z Wiednia i życiorys w po- 
łowie był napisany, z Berlina o 9 m. 48 wysłano 
najurzędowsze zaprzeczenie wszelkich pogłosek 


o śmierci, wskutek czego u nas o ll-ej rozeszli się 
wszyscy na kolację. 

Wiedeń spostrzegł o 11 min. 50 swoją niedok?.. 
dność i dał nam znać, 

O 1-ej w nocy wiedzieliśmy, że można spoczywać 
w... niepokoju, gdyż roznosiciel Kicki, który wie- 
deńskie przyniósł wieści, wysłane przez jednego 
z dwóch naszych korespondentów tam bawiących, 
nie przekonał nikogo... 

Noc cała, rozpoczęta o 5-ej po południu, urozmai - 
cana ciągłą gawędą z naszymi czytelnikami przez 
telefon, skończyła się właściwie dziś o 9 m. 30, gdy 
przyniesiono wiadomość urzędową o śmierci. 

* 

Po otrzymaniu specjalnej dła nas depeszy 4j. pdźz., 
urzędownie stwierdzającej wiadomość o zgonie cesa- 
rza Wilhelma, oryginał tej depeszy wywiesiłiśmy 
w witrynie, umieszezonej obok wejścia do kantoru 
Kurjera. 

W jednej chwili mnóstwo przechodniów zatrzymy- 
wało się dla odczytania sensacyjnego telegramu. 

W zmieniających się co chwiła grupach zauważy- 
liśmy przedstawicieli różnych warstw Społecznych, 
a nawet kilku kełegów-dziennikarzy z zajęciem od- 
czytywało depeszę. 

W ogóło wieść o zgonie cesarza niemieckiego o- 
biegła całe miasto, i nigdzie o niczem innem nie 
mówiono, jak o tym fakcie dziejowej doniosłości. 

Wrażenie z otrzymanej wiadomości jest tem sil- 
niejsze, im sędziwszy był wiek cesarza Wilhelma, 
przyzwyczajono się bowiem od tylu lat słyszeć istne 


legendy o czerstwości zdrowia i niespożytych siłach 


niemięckiego monarchy, iż zdawało się, że przeżyje 
on przynajmniej setkę lat. 

Nawet pomimo alarmujących od kiłku dni de- 
pesz, dotyczących choroby silnie rozwiniętej, mnie- 
mano, że tak jak dawniej niedyspozycja przejdzie, 
i znów otrzymamy wiadomość, iż cesarz Wilhelm uka - 
zał się ludowi w historycznem oknie narożnem. 

Wieść o zgonie przyszła więc nagle i uczyniła 
tem silniejsze wrażenie w mieście, tak dobrze po- 
śród inteligentnej publiczności, jak i między pro- 
staczkami. 

Charakterystyczną uwagę pewnej kobiety, odczy- 
tującej w witrynie depeszę, warto powtórzyć: 

— Sprawdziło się przysłowie: „kiedy przyj- 
dzie marzec, umiera starzec.” 


U nas. 


Jeneralny konsul niemiecki, baron von Rechen- 
berg, dopiero wczoraj po dłuższym pobycie powró- 
cił z Berlina. 

Wyjeżdżając onegdaj wieczorem ze stolicy Nie- 
miec, na parę godzin przed wyjazdem baron Re- 
chenberg, posiadający wzięcie na dworze Hoheh- 
zollernów, był w zamku, aby się osobiście poinfor- 
mować o stanie zdrowia cesarza, 

Udzielono mu poufnie wiadomości, iż wszelka na- 
dzieja z powodu częstych i długotrwałych omdień 
została stracona, 

Tą smutną wiadomością konsul jenerałny podzie- 
lił się wczoraj na dworcu kolejowym z kilkoma 
członkami kolonji niemięckiej, którzy na barona 
oczekiwali. 


%* 

Wezoraj wielu poddanych niemieckich oraz inne oso - 
by przybywały do kancelarji konsulatu, celem zło- 
żenia wizyt kondoleneyjnych. © 

Urzędowy telegram od ministra spraw zagranicz - 
nych nadszedł z żałobną dla Niemiec wiadomością 
o godz. 1l-ej rano, a więe w dwie i pół godziny po 
zgonie. . 

Obstalowano flagę czarną, która od jutra powie- 
wać będzie na domu przy ulicy Niecałej, gdzie mie - 
ści się kancelarja konsulatu niemieckiego. 

Podobne fiagi żałobne mają być wywieszone na 
domach, gdzie znajdują się konsulaty innych państw 


i h. 
zg z. nia pamięci cesarza Wilhelma, jako 


wyznawcy religji ewangelicko-augsburskiej, w tu- 
tejszej świątyni pomienionego wyznania dały się 
słyszeć dzwony. : 

x : « 

W dniu 22 im b. m. przypaść miała 92-ga roczni- 
ca urodzin cesarza Wilhelma. 

Tak w zaprzeszlym, jak w zeszłym roku dzieńuro- 
dzin cesarza kolonja niemiecka w naszem mieście ob- 
chodziła uroczyście, 

I w tym roku wybitniejsi przedstawiciele tej licz- 
nej w Warszawie kolonji zamierzali uroczystość u- 
rodzin cesarskich uczcić należycie. 

Zgon cesarza zniweczyżł te projekta, natomiast po- 
wstał zamiar wysłania deputacji na pogrzeb i w 
tym celu, jak nas z kompetentnego źródła objaśnia- 
ją, ma się zawiązać komitet pod przewodnictwem 
konsula, br. von Rechenberga. 

%* 

W oknach sklepów z rycinami i fotografjami 
pojawiły się wczoraj po południu podobizny zmarłego 
cesarza Wilhelma i nowego cesarza, Fryderyka Wil- 
helma. 

Na wystawie jednego sklepu z obrazami na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu widzieliśmy nawet popier- 
sie gipsowe nowego króla,pruskiego a cesarza nie- 
mieckiego. 

* 

W tej chwili p. T., zmuszony w interesie ro- 
dzinnym wyjechać jutro rano pierwszym pociągiem 
do Berlina, komunikuje nam ciekawy fakt niemo- 
żności nabycia marek. 

Zgłaszał się on do kilku kantorów wymiany, pro- 
sząc o sprzedanie kilkuset marek; wszędzie jednak 
odmówiono mu, tłómacząc, iż z powodu dzisiej- 
szej nieczynności giełdy berlińskiej kurs jest nie- 
wiadomy i wszelkie tranzakcje wstrzymane, 

Nareszcie po wielu usiłewaniach udało się panu 
T. przynajmniej na pierwsze potrzeby po prze- 
jeździe granicy nabyć zaledwie 60 marek i to ze 
znakomitą stratą w porównaniu z kursem wczo- 
rajszym, 

l * 

Jaż od godziny 10-ej zrana tutejsi przemysłowcy 
i fabrykanci poczęli otrzymywać specjalne telegra- 
my o śmierci cesarza Wilhelma. 

W niektórych biurach prywatnych fakt śmierci 
był już wiadomy o godz. 10-ej zrana, 

Na centralnej stacji telegraficznej pomiędzy Ber- 
Jinem a Warszawą panuje nadzwyczaj ożywiona 
wymiana depesz, wiele bowiem osób prywatnych 
pragnie zasięgnąć bliższych informacyj, dotyczących 
faktu. 

* 

Widowiska w teatrach warszawskich z powodu 
zgonu cesarza Wilhelma zostały wczoraj wstrzy- 
mame, 

Według zawiadomienia dyrekcji teatrów zawie- 
szenie widowisk potrwa trzy dni, 


W ostatniej chwili. 


Jeden z poddanych niemieckich, w Warszawie 
zamieszkały, często jednak w Berlinie przebywają- 
cy, p. B, zapewniał nas, iż zwłoki cesarza niemie- 
ckiego złożone zostaną w grobach królów praskich 
w Charlottenburgu gdzie spoczywają wszyscy Ho- 
henzollerni. 

Kwestja ta była wszezętą przed rokiem, w cza- 
sie poprzedniej groźnej choroby cesarza niemieckie- 
goitak ją zdecydowano podobno na wyrażne ży- 
danie cesarza Wilhelma, który oddawna w tym 
względzie wyjawił swą wolę. 

* 


Dekret, upoważniający do zamknięcia sesji par- 
lamentu, jak mówią, cesarz sam jeszcze podpisał 
we środę ręką stosunkowo dość pewną. 

Czy jednak sesja będzie zamkniętą, jest to bardzo 
wątpliwe ze względu na chwilę obecną. 

Sejm pruski wobec poważnej sytuacji odroczył 
obrady. 


* 

Rok temu było w Berlinie inaczej. 

Parlament obradował nad przedstawonem mu pra- 
wem „septennatu? i mimo swej lojalnej nległości dla 
wszystkiego, eo rządowe, wniosek odrzucił. 

Stało się to, co zwykle dzieje się w takich razach. 

Cesarz Wilhelm „z ciężkiem sercem” zdecydował 
się na rozwiązanie parlamentu, ale go w końcu 
rozwiązał. 

Dnia 9-go marca 1887-go r. nowy parlament przy- 
jął wniosek rządowy 223-ma głosami przeciw 48. 
Odnośny kredyt uge%alono 247-iu głosami przeciw 
20-tu, 

Od głosowania wstrzymało się centrum z wyją- 
tkiem dwunastu, głosujących za siedmioleciem. 

Dzień 9-go marca r. z. był dla cesarza Niemiec 
dniem tryumfu. 


—————— 
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KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Bożesława, jutro Ludosławy. 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji III-ej Towa- 
rzystwa przemysłu i handlu. (Gmach muzeum przemy 
i handlu na Krak.-Przedm.—8 wieczorem.) 

Wystawy: Na dochód kasy pożyczkowo-wkładowej artystów 
i osób, do składu teatrów warszawskich należących, wystawa 
muzyczna. (Pałac hr. Krasińskich na Krak.-Przedm. M 5— 
od 10-ej rano do 5-ej po południu.) — Wystawa tkacka. 
(Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od 10-ej 
rano do 10-ej wieczorem.)—Wystawa akwatrel Fałata. (Salon 
Krywulta w hotelu Europejskim—od 10-ej rano do 5-ej po po- 
łudniu.) — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krok.- 
Przedm. M 15 =od 10-ej rano do 5-ej po południu.) 

Teatra: Przedstawienia zawieszone. 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lambarda do raxdanim na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy ra. 2674 kop. 68!/4. 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznią 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= Dzienniki odesskie donoszą, iż tamtejszy kan” 
tor banku państwa otrzymał z Petersburga wiado- 
mość, że niebawem nadesłane będą do Odessy bile- 
ty kredytowe nowego wzoru, a mianowicie papierki 
rublowe, 3-rublowe, 5-rublowe, 10-rublowe i 25-ru- 
blowe. Papierki 50-rublowe zupełnie nie będą wy- 
puszczone, a 100-rublowe pozostaną dawniejsze. 

== Swiet pisze, iż jednocześnie z zatwierdzeniem 
prawa leśnego ważną dość rolę odgrywać będzie 
departament rolny ministerjam dóbr państwa, po- 
nieważ rozciągnie swą działalność nietylko na lasy 
skarbowe, lecz i prywatne. 


= Podług ostatniego rozporządzenia władzy wyż- 
szej, osoby, pobierające stałe, czy jednorazowe za- 
siiki lub wsparcia z funduszów specjalnych, w ra- 
zie niezgłaszania się przez dwa lata osobiście, lub 
nie nadesłania w tym czasie nowych próśb, tracą 
prawo do pobierania nadal tych zasiłków. 


= Zarząd kolei wiedeńskiej wydał rozporządze- 
nie wysyłania codziennie w obu po kierunkach kilka 
nadzwyczajnych pociągów towarowych, dla prze- 
wiezienia transportów towarów, zalegających z po- 
wodu ostatnich zasp śnieżnych. 


= Z inicjatywy ministerjnm dóbr państwa 
w niedługim czasie otwarte zostanie w Petersburgu 
stałe biuro doradcze dla zakładów przemysłowych 
i fabryk wyrobów żelaznych, którego celem będzie 
zbieranie wiadomości 0 stanie przemysłu żelaznego 
i roztrząsanie kwestyj, poruszanych przez ogólne 
zjazdy przedstawicieli tej gałęzi przemysłu, dalej 
przeprowadzanie wszelkich interesów pomiędzy fa- 
brykantami a władzami rządowemi i składanie, na 
żądanie ministerjum dóbr państwa, wszelkich obja- 
śnień i wniosków, co do kwestji rozwoju tej fabry- 
kacji, Biuro doradcze składać się będzie z f-iu 
członków, wyznaczanych przez ministerjum dóbr 
państwa z pomiędzy kandydatów, przedstawianych 
przez ogólne zjazdy. Biuro wydawać będzie pismo, 
poświęcone interesom przemysłu żelaznego. 


== Na wczorajszem posiedzeniu wydziału sierot 
i ochron w gmachu warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, na skutek przedstawienia opiekuna 
sierot dziewcząt p. Krzoezkowskiego, postanowiono 
wysłać na kurację do Ciechocinka na drugi sezon 12 
dziewczątek, a to na zasadzie opinji lekarzazakładów 
Towarzystwa, dra Lubelskiego. Również na przed- 
stawienie opiekuna ochrony w gmachu po-domini- 
kańskim, p. Juszczyka, zadecydowano wysłać 20 tu 
chłopców z zakładu sierot na trzeci sezon do Cie- 
chocinka na kurację, na skutek zaopinjowania dra 
Ołtuszewskiego. Następnie zatwierdzono rachunki 
na pomniejsze wydatki na ochronę XI-tą $. Piotra, 
na 397 rs. 40 kop., oraz na przytułek przy ulicy 
Czerniakowskiej w sumie 54 rs, 85 kop. Wreszcie 
zatwierdzono kontrakta, zawarte z majstrami przez 
p. Juszezyka na oddanie trzech wychowańców za- 
kladu sierot na naukę. 


= Wezoraj o godzinie 1-ej z południa odbyło się 
w mieszkaniu p. Wacława Popiela posiedzenie ko- 
mitetu kwesty wielkotygodniowej, na którem ukła- 
dano w dalszym ciągu listę dam kwestarek. Nastę: 
pne zebranie odbędzie się d. 14-go b. m., tj. w środę 
o godzinie 1-ej w południe. 

= Konsul perski p. Ed. Epstejn, i łowczy dworu, 
hr. Berg, w dniu wczorajszym powrócili z Peters- 
burga do Warszawy. WR 

== Warszawskie Towarzystwo dobroczynności za- 
prosiło na członków rady opiekuńczej ubogich eyr- 
kułu V-VI-go pp. Aleksandra Pfeifra, Mieczysława 
Pfeifra, Antoniego Zwolińskiego i Wilhelma Keim. 

= Z teatru i muzyki. 


* Znany skrzypek, Tymoteusz Adamowski, zaan- 
gażowany na szereg koncertów do Berlina, otrzy- 
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ał zawiadom telegraficzne, iż z powodu śmier- - 
ci Cesarz kiego żadne popisy muzyczne od- 
bywać s ogą. 

Artysta udaje się do Wiednia, zkąd po upływie 


trzech tygodni wyjedzie do Ameryki. 

* Przybyły w dniu wczorajszym z Petersburga 
fortepianista, p. Bolesław Domaniewski, przywiózł 
wiadomość o nagłej chorobie bawiącego nad Newą 
Aleksandra Michałowskiego, który był zmuszony 


odroczyć zapowiedziany w tem mieście koncert- 


własny, 


> „Z wystawy muzycznej. 
zien wezorajszy, mimo fatalnej pogod myśl- 
nym był dla kasy ZYKA Dęte AA e 

Ze sprzedaży biletów wejścia, fotogramów i kata- 
logów osiągnięto około 100 rs. 

Dzisiaj o godzinie 2-ej z południa grać będzie na 
wystawie pani A. Mackiewiczowa, pianistka, której 
grę z okazji występu jej w Towarzystwie muzy- 
cznem krytyka nasza nader pochlebnie oceniła. 

Sprzedażą katalogów i fotografij zajmą się w dniu 
dzisiejszym od godziny 10-ej zrana do 1-ej i pół pa- 
nie: Mirecka i Micińska, a od godziny 1-ej i pół do 
5-ej: panie: Niewiarowska i Noiretówna, 

Deżurować będą w godzinach porannych pp. Ga: 
lasiewicz. Narkiewicz i Żyburski; w popołudnio- 
wych zaś pp. Kotarbiński, Rapacki i Turczynowicz. 

wieżo przybyła na wystawę kolekcja starych in- 
stramentów z kolegjaty łowickiej, znajdzie pomie» 
szczenie obok zabytków częstochowskich. 

Instrumenta te mają być jutro wystawione na wie 
dok publiczny. 

= Ogólne zebranie. 

Przypominamy, iż, jutro w niedzielę, o godzinie 
11-ej rano w sali posiedzeń Towarzystwa przemy- 
słu i handlu odbędzie się ogólne zebranie członków 
stowarzyszenia spożywczego „Merkury”, 

Zebranie to, jako po raz drugi zwołane, przyjdzie 
do skutku bez względu na liczbę obecnych i uchwa- 
ły na niem powzięte, dla wszystkich członków będą 
obowiązujące. 


= Zagadkowe samobójstwo. 

W dniu wczorajszym do restauracji pod nr. 9-ym 
na Długiej, wszedł jakiś młodzieniec przyzwoicie 
ubrany, który w czasie spożywanego śniadania zdra- 
dzał pewne rozdrażnienie nerwowe, 

Po skończeniu śniadania nieznajomy jegomość, 
zapłaciwszy należność, szybko wybiegł do ogródka 
restauracyjnego, i tu strzelił do siebie 4 rewolweru. 

Kula roztrzaskała głowę, tak, że śmierć nastąpiła 
natychmiast. 

Przy denacie nie znaleziono żadnego dowodu legi- 
tymacyjnego. 

Samobójca liczy około 30 lat wieku. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu i śledztwo się 
prowadzi. 


== Przygniecenie. 

W dnin wczorajszym w bramie domu pod nrem 31-ym przy 
ul. Przemysłowej Karol Dolman został przygnieciony furą 
do ściany. 

Poniósł on takí ciężkie obrażenia, iż w stanie bezprzy- 
tomnym odwieziono go do szpitala Dzieciątka Jezus, 


= Pożar. 

Wczoraj około godz. 6-ej wieczorem przy ulicy Muran: w- 
skiej, w domu pod nrem 56-ym, na 38-im piętrze w jednym 
z mieszkań zapaliły się w oknie firanki. 

Wezwany telefonem oddział 3-ci Nowoświecki przybył na 
miejsco wypadku, lecz ogień już mieszkańcy sami stłumili. 


PODATNIK TERMINOWT, 


— Zd. 27-ym lutego wprowadzone zostały nowe taryfy 
specjalne na przewóz kwasów: azotowego, siarczanego i sol- 
nego z niektórych stacyj kolei warszawskich do stacyj kolei 
południowo-zachodnich i fastowskiej. 

— Jutro, o godz. i0-ej zrana, w sali losowań tutejszego 
kantorn banku państwa odbędzie się publiczne posiedzenie, 
na którem włożone zostaną do kół namera 4-procentowych 
obligów skarbowych Królestwa Polskiego, a następnie ich 
losowanie. 

— Dziś rozpoczyna się targ ośmiodniowy w Jarosławiu 


nad Sanem. W Krakowie zapowiedziano początek drugieg 


jarmarku końskiego. 
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+ Ś. p. Marcjnnnn z Bogulskich Dąbrowska, wdowa po 
Feliksie Dąbrowskim, b. intendencie b. [nstytutu Maryj- 
skiego w Nowo-Aleksandrji, po ciężkiej kilkoletniej choro- 
bie, opatrzona św. sakramentami, przeżywszy lat 73, w dniu 
7-ym marca 1888 r. zakończyła życie. Pozostała w nieutulo- 
nym żalu familja zaprasza krewnych i przyjaciół na wypro- 
wadzenie zwłok w dniu 10-ym marca, t. j. w sobotę, o godzi- 
nie 5-ej po południu z kościoła św. Krzyża, na cmentarz 
powązkowski. —1791— 

+ $. p. Ludwika z Piotrowskich Turowicz, wdowa, opa- 
trzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 7-go marca 
1888 r., przeżywszy lat 80, Pogrążeni w smutku synowie, 
córka i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w dnin 11-ym marca, to jest w nie- 
dziele, o godzinie f-ej z południa z kościoła św, Krzyża. Na- 
bożeństwo żnłobne nazajutrz, to jest w poniedziałek, © go” 
dzinie 1Q0-ej zrana, w tymże kościele. 198 


Nr 70 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 1U marca I8t$ r. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Zgon cesarza Wilhelma. 

Paryż 9-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Ajencja Hapasa wczoraj już ogłosiła telegram o śmier- 
ci cesarza niemieckiego. ' Wrażenie, pomimo, że ka- 
tastrofy oczekiwano, było ogromne. Niebawem 
wszakże, na reklamację ambasadora niemieckiego, 
ogłoszono zaprzeczenie. 

Berlin 9-go marca, godz. 2 po poł. (T. p. K. W.) 
Przy łożu śmiertelnem cesarza znajdowali się wszy- 
scy obecni w Berlinie członkowie domu cesarsko- 
królewskiego. Rodzina dopiero po godzinie 10-ej 
opuściła pałac. Zwłoki zostawiono chwilowo w po* 
koju sypialnym na łożu, przykryte białym całunem 
śmiertelnym. Nieboszczyk ma wyraz twarzy łago- 
dny, spokojny. Wieczorem odbędą się w komnacie 
śmiertelnej egzekwie z udziałem chóru katedralne- 
go. Przed pałacem cisną się zbite masy ludu mil- 
czące i żałobne. (4). półn.) 

Berlin 9-go marca, godz. 2-ga ż południa. (Tel. 
pryw. Kur. Warsz.)— Na rogach ulic rozlepiono pla- 
katy, donoszące o śmierci. Plakaty noszą podpis 
ministerjum stanu. 

Berlin 9-go marca, godz. 2m. 30 po pał. (Tel. 
pryw. K. W.) — Ostateczna agonja rozpoczęła się 
0 godzinie 3-ej w nocy. 

Cesarz zostawił testament, spisany już dawniej, 
oraz kodycyl, sporządzony w ostatnich dniach. 

Berlin 9-go marca, godzina 3 i pół po południu 
(Tel. pr. K. W.) — Szkoły zamknięte. Studenci 
di uczniowie przywdziewają na ramiona żałobną 
krepę. 


Berlin 9-go marca, godz. 3 m. 45 po poè. (Tel. | 


pryw, K. W.) 

Natychmiat po skonstatowaniu śmierci wysłano 
telegraficzne zawiadomienie do dworów zagranicz- 
nych i do San Remo. 

Bliższe rozporządzenia co do uroczystości pogrze- 
bowych nie zostały jeszcze wydane. 

Nastąpi to dopiero po otwarciu testamentu. 

Berlin 9-go marca, godz. 3 m. 50 po pol. (T. pr. 
K. W.) -- Zwłoki cesarza spoczywają w pozycji pół- 
siedzącej na łożu biało okrytem. Dwór i oficerowie 
defilują, salutująe. 

Oblicze nieboszczyka prawie nic niezmienione. 

Dyrektor akademji sztuk pięknych, Werner, ry- 
suje pośmiertny portret; zdjęto również fotografję. 

Berlin 9 go marca, (Tel. pr. Kur. War) — 

Miasto nigdy jeszeze nie miało tak w zburzonego 
wyglądu, jak przez dwa dni ostatnie. Wiadomość 
o śmierci rozbiegła się lotem błyskawicy, nie wszę- 
dzie odrazn znajdując wiarę. 

O godzinie 10-ej nawpół spuszczone flagi żałobne 
ukazały się na gmachach publicznych, za któremi 
poszły domy prywatne. 

Liczne sklepy są zamknięte, inne udrapowane 
kirem. 

Damy na ulicach ukazują się w strojach żało- 
dnych. 


Berlin 9-go marca, godz. 4m. 30 po poł. (T. p. 
+ W.)--Na miejsce wiecznego spoczynku zwłok ce- 
Sarzą Wilhelma obrano Charlottenburg. 
Berlin 9-go marca, godz. 7 w. (T. pr. Ke W.)— 
parlamencie rzeszy ks. Bismark oznajmił: „Ce- 
arz Wilhelm dziś o godzinie 8-ej i pół rano zakoń- 
czył życie. Wskutek tego wypadku korona pru- 
sn, a z nią godność cesarza Niemiec, przeszła na 
|yderyka III go, który jutro powróci do stolicy. 
astępnie kanclerz dodał ze łkaniem, że cesarz ul- 
8 w ciężkich chwilach znajdował w zaufaniu, ja- 
ie dynastja niemiecka posiada u innych narodów, 
raz w przywróceniu i ukonsolidowaniu narodowo- 
©. Do grobu poniósł z sobą i tę pociechę, że re- 
Prezentacja narodu jest jednomyśluą wobec obrony 
całości i przyszłości państwa. Oby poczucie naro- 
dowe i wierność obowiązkom, któremi odznaczał się 
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ciosem, jaki dotknął Niemcy, kończy prośbą do 
Boga o opiekę dla chorego cesarza Fryderyka. 

Berlin 9-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Po krótkiem posiedzeniu rady zwią zkowej ukazał 
się pomiędzy członkami rady kanelerz państwa, 
który konferował z prezesem parla mentu. Wśród 
zebrania panowała głęboka cisza, Zwykły dzwo 
nek tym razem się nie odezwał. Kanclerz zawiado- 
mił zgromadzenie o śmierci cesarza, który przedtem 
podpisał jeszcze postanowienie o zamknięciu parla- 
mentu. Ten ostatni podpis cesarza Wilhelma kan- 
clerz oddał do przechowania, jako pamiątkę histo- 
ryczną, ponieważ akt rzeczony wobec teraźniejszych 
okoliczności nie może być wykonany. Kanclerz są- 
dzi, iż to przekonanie podzieli parlament oraz 
rząd i że parlament pozostanie na swojem stano- 
wisku aż do powrotu cesarza Fryderyka II[-go. 
Książę Bismark powiedział przytem: Dwa fakta 
stanowiły prawdziwą osłodę ostatnich dni zgasłego 
monarchy: współczucie Niemiec i całego świata wo- 
bec cierpień jego syna, następcy tronu, a dziś panu- 
jącego cesarza, a potem zjednoczenie i skupienie 
się państwa niemieckiego, jego trwałość i moc od- 
porna względem wszelkiego, mogącego mu grozić 
niebezpieczeństwa. Jeszcze wczoraj zgasły monar- 
cha oświadczył, jak go ucieszył dowód jedności na- 
rodu niemieckiego, który ujawnił się przez współ- 
działanie przedstawicieli jego przy wykonaniu pre- 
jektów monarchy. Prezydujący Wedell wyraził 
następnie w imieniu parlamentu uczucie głębokiej 
żałoby i w przemówieniu błagał Opatrzność o ulże- 
nie cierpieniom cesarza Fryderyka 1Il-go. Parla- 
ment zawiesił następnie swoje posie dzenia na czas 
nieograniczony. (4). półn.) 

Berlin 9.g0 marca, godz. 7 w. (Tel. pryw. K. 
W.) — W sejmie pruskim formalności zawiadomie- 
nia o zmianie tronu dopełnił minister Puttkamer, 
nawiązując do faktu przemówienie tej treści: Naród 
niemiecki i jego reprezentację przejmuje dziś wię: 
cej niż kiedykolwiek świadomość, że nieszczęścia 
naszego domu królewskiego są także cierpieniem 
ludu, że im głębszy jest żal po stracie niezapomnia- 
nego króla, tem silniejsze i ściślejsze są węzły, łą- 
czące dom królewsko-pruski z ludem pruskim w 
dniach złych i dobrych. 

Berlin 9-go marca, godz. 7 i pół wiecz. (Te!. p. 
K. W.) — O ostatnich chwilach cesarza Wilhelma 
ogłasza HReichsanzeiger następujące sprawozdanie : 
Wczoraj, około godziny 5-ej po południu, nastąpiła 
chwila większego osłabienia, która kazała oczeki- 
wać już katastrofy. Nad wszelkie spodziewanie 
jednakże nastąpiła poprawa. Cesarz poznawał 
członków rodziny, pytał o Moltkego i kazał księciu 
Wilhelmowi stanąć tuż przy łożu i dość wyraźnie 
z nim rozmawiał. Po dłuższem mówieniu w sło- 
wach chorego zaczęła się ujawniać gorączkowa fan- 
tazja. Zaczął znów mówić z wnukiem o armji i o 
narodzie pruskim; napomknął o przymierzach Prus, 
dalej o możliwych wojnach i urządzeniach militar- 
nych państw sąsiednich, któremi w ostątnim czasie 
bardzo się interesował. 

W ciągu wieczora siły chorego nie wzmogły się 
wcale. Mówił jeszcze urywanemi słowy, wspomi- 
nał kilkakrotnie o armji i dawnych wypadkach wo- 
jennych, wymieniał niektóre znane sobie uazwiska. 
O godzinie 3-ej w nocy wszyscy członkowie rodziny 
1 dworu zgromadzili się przy łożu konającego. Ce- 
sarz zdołał jeszcze uścis nąć ręce najbliższych „kre- 
wnych. 

Ostatnie chwile przeżył bez cierpień, wśród czę- 
ściowej tylko przytomności. 

Wśród modłów kaznodziei dworskiego i płaczu 
obecnych zasnął na wieki o godzinie 8-ej i pół rano, 

Berlin 9-go marca. (Tel. Aj. półn.) — W osta- 
tnich chwilach życia zgasły cesarz wyrażał zdanie, 
iż wojny 4 Rosją nie będzie. 

Berlin 9-go marca, godz. 9 m, 30 w. (Tel. pryw- 
Kur, Mar.)—W chwili, gdy Bismark stał przy ło. 
żu cesarza, ten, sądząc zapewne, że to ks. Wilhelm, 
rzekł: „Względem Najjąśniejszego Monarchy Rosji 


zmarły cesarz, przeszła na wszystkich! Prezydują- | powinieneś być szczerze życzliwy. To nam tylko 


€y izby, wypowiadając imieniem parlamentu źal nad 


na dobre wyjść może.” 


Następnie, kładąc rękę na ramieniu pochylonego 
Bismarka, powiedział: „dobrześ to zrobił.” 

Cesarz polecił jakoby wystawić zwłoki w kaplicy 
zamkowej, pochować zaś w mauzoleum w Charlot- 
tenburgu. 

Berlin 9-go marca, godz. 9 m. 45 w. (Tel. pryw. 
K. W.)—Naczelna władza kościelna wydała rozpo- 
rządzenie, aby dzwony we wszystkich kościołach 
ewaugelickich brzmiały przez dni 14. 

O godzinie 7-ej wieczorem odbyło się w pokoju 
zmarłego nabożeństwo familijne. 

Berlin 9-go marca, godz. 9m. 50 w. (Tel. pr 
iur. W.) — Wszystkie dzienniki wieczorne wyszły 
w czarnych obwódkach. 6. 

Kreuzzeitung donosi, że urząd ceremonij spodzie- 
wa się dziś jeszcze otrzymać z San Remo bliższe 
rozporządzenia co do pogrzebu i uroczystości żało- 
bnych. upg Pło EC? z 

Petersburg 9-go marca. (Tel. pryw. ke W.) — 
Nadzwyczajny dodatek Prawit. wiest. podał depe- 
szę o śmierci cesarza Wilhelma w czarnej obwódce. 
Podczas dzisiejszej uroczystości urodzin Najjaśniej- 
szego Pana nie było żadnego większego przyjęcia 
u Dworu. Widowiska w teatrach cesarskich zosta- 
ły zawieszone na trzy dni. Również odwołano ilu: 
minacje domów. Wszystkie klasy ludności wyra- 
żają głębokie współczucie. (45. półn.) N 

Petersburg 9-go marca. (Tel. pr, K, W.)— 
Dziś po południu Najjaśniejsi Państwo wraz z J. Č. 
W. Następcą Tronu przybyli do ambasady niemie. 
ckiej, dla wyrażenią kondoleńcji, z powodu śmierci 
cesarza Wilhelma.  Zamierzona jest sześciotygo 
daiowa żałoba dworska. (45. późn.) 

Petersburg 9-go marca. (Tel. pr, R. W.) — 
Kondolencję u posła niemieckiego, Schweinitzą, 
oprócz Najjaśniejszych Państwa i Cesarzewicza Na. 
stępcy Tronu złożyło jeszcze wielu obecnych tutaj 
członków Familji Cesarskiej, dalej minister spraw 
zagranicznych, Giers, Woroncow-Daszkow, wszyscy 
ambasadorowie i posłowie, Piotr Szuwałow, guber. 
nator moskiewski, Dołgorukow, i inne wybitne oso 
bistości. (4). półn.) e a 

W/iedeń 9-go marca. (Tel. pryw, R. W.)— 
Wiadomość o śmierci cesarza Wilhelma wywarła tu 
wielkie wrażenie, jakkolwiek spodziewano się ka: 
tastrofy, Już wczoraj wieczorem wieść o śmierci 
rozeszła się po mieście i natychmiast uległa zaprze 
czeniu. Wszystkie dzieńniki wydały dodatki nad 
zwyczajne, które rozchwytywane były na ulicacł 
w mgnieniu oka. Neue freie Presse wita wstąpienie 
na tron księcia Fryderyka Wilhelma, którego wiel. 
kie enoty. czynią go godnym następcą swego po 
przednika. Niestety, przychodzi on zapóźno do 
władzy. Podobnej tragedji, jak ta, która się roz 
grywa obecnie, nie notują dzieje świata. Niech Bóg 
broni, aby to było przepowiednią tragedji dla naro 
du niemieckiego. Inne dzienniki pomieszczają ar- 
tykuły żyezliwe dla Niemiec i nowego cesarza, (45. 
półn.) d 
Wiedeń 9-go marca, (Tel. pr. Kur, War.) — 
Teatra dworskie dziś ogłosiły zawieszenie wido- 
wisk, 


Wiedeń 9-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiejsze posiedzenie rady państwa zamknął mar 
szałek Smolka wyrażeniem kondoleneji parlamenta 
z powodu śmierci cesarza Wilhelma. 

Wiedeń 10-go marca, godz, 4 m. 30 rano, ( Tel 
pryw. K. W.) — W izbie deputowanych prezydem 
Smolka przemówił w te słowa (posłowie podnoszą 
się z miejsc): Mam do zakomunikowania izbie 
wstrząsającą do głębi wiadomość. Dziś, o godzinie 
8-ej i pół rano, cesarz niemiecki, król pruski, życi 
zakończył. Żałobna ta wieść, która rozlega sit 
w tej chwili w granicach przyjaznego nam, sprzy- 
mierzonego sąsiedniego państwa, znajdzie i w obrę- 
bie Austro-Węgier oddźwięk. W sposób niezatarty 
staje przed nami obecnie postać zgasłego monar- 
chy, takim, jakim się on przedstawiał w ostatnin 
ważnym okresie czasu, z każdym rokiem wyr aziściej 
Była to postać wiernego sprzy: mierzeńca, kitrogośmy 
przywykli widywać corocznym DR iink An 
knoj ojczyzny, idącego ręka w rękę z cesarzem Au 
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stro-Węgier. Był on żywem Świetnem, wcieleniem 
serdecznych szosuaków między dwoma państwami 
i zarazem najlepszym opiekunem związku pokojo- 
wego, jakiego nasze czasy widziały. Zdaje mi się, 
panowie, że będę rzecznikiem waszych, przekonań, 
jeżeli wyrażę najgłębsze współezucie “z powodu 
śmierci monarchy sprzymierzonego nam państwa, 
współczucie, które okazaliście przez powstanie z 
miejsc. Mniemam. iż uczynię zgodnie z waszemi 
nczuciami, jeśli wobec tej wieści żałobnej zamknę 
sesję parlamentu i oznajmię wam piśmiennie pono- 
wne otwarcie sejmu, jak i przyszly porządek 
dzienny. Posiedzenie na tem zostało zamknięte. 
(Aj. pólłn,) ; aš 

Wiedeń 9-go marca. (Tel pryw. K. W.) — 
Cesarz Franciszek Józef wysłał trzy telegramy kon- 
dolencyjne: do cesarza Fryderyka w San Remo, do 
cesarzowej, wdowy Augusty, i do ks. Wilhelma. 

"Wiedeń 9-go'marca. (Tel. pryw. kurj. W.)— 
Cesarz przepędził dziś w południe kwadrans czasu 
w ambasadzie niemieckiej. 

P ieder 9-go marca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Dziennik urzędowy ogłasza, iż cesarz Franciszek 
Józef wybiera się w przyszłym tygodniu na dłuższą 
podróż zagranicę. (4j. półn.) A 

Wiedeń 9-go marca. (Tel. pryw. K. Warsz.) — 
Źródła specjalne donoszą, że cesarz Franciszek Jó- 


zef był do głębi poruszony. wiadomością. o Śmierci, 


cesarza Wilhelma i natychmiast telegrafował do ce- 
sarza Fryderyka do San Remo z wyrażeniem kon- 
dolencji. . Również na ludność niemiecką i dzienni- 
ki wiadomości o śmierci wywarła głębokie wrażenie. 
(dj. półm.) :, R na 

Budapeszt 9-go marca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Wrażenie z powodu zgonu cesarza Wilhelma wystę- 
puje żu wybitniej jeszcze niż w Wiedniu. Cesarz 
powrócił już do Wiednia. Jutro będą ogłoszone 
dyspozycje dworskie. (4). półn.) 

Bukareszt 9-go marca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Izba deputowanych przyjęła rezolucję, aby polecić 
rządowi rutmuńskiemu wyrażenie nowemu cesarzowi 
i rządowi niemieckiemu kondolencji z powodu 
śmierci cesarza Wilhelma. 

Wiedeń 9-go marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Wczorajsze zajście w redakcji Tagbiattu łączą po- 
średnio z katastrofą berlińską. Schoenerer tłómaczy 
się, że urządził napad na redakcję, chcąc ją ukarać 
za pochopność, uwydatnioną w przedwczesnem ogło- 
szeniu śmierci cesarza Wilhelma. 

Londyn 9go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Książę Walji reprezentować będzie królowę Wikto- 
rję i Wielką Brytanję na pogrzebie cesarza Wilbel- 
ma. (4). nóin.) 

Berlin 9-go marca, godz. 10w. (Tel. pryw. 
E: W.) — Dla gości pogrzebowych przygotowują 
w pałacu i hotelach 600 pokoi- 
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w SAN REMO. 


‘San Remo 9-g0 marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Dwór następcy tronu, a dziś już cesarza niemie- 
ckiego, opuszcza willę Zirio. Dostojny gość, który 
pozyskał tu ogólną sympatję ludności, wyjedzie ju- 
tro rano. 

Wprawdzie już od kilku dni mówiono o wyjeź- 
dzie, lecz wieść ta, z uwagi na stan chorego, nie 
znajdowała wiary. 

Dziś wiadomem jest, że już ks. Wilhelm przy- 
wiózł ojcu własnoręczny list cesarza, który w prze- 
widywania rychłego końca swego życia domagał 
się powrotu następcy. 

Wówezas lekarze stawili opozycję. 

Dopiero gdy we środę i czwartek obszerne tele- 
gramy, otrzymane w willi o groźnym stanie cesarza, 
nie pozwoliły wahać się dłużej, ostrożność lekarska 
musiała ustąpić. 

W domu książęcym zapanował wczoraj ruch, 


W drukarni Auzjera Warszawskiego. 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 marca 1888 r. 


tak jednakże, aby jej absolutnie nie można było do- 
puścić. - | 

Mąckenzie wraz z konsultantami towarzyszyć bę- 
dzie dostojnemu pacjentowi. 4 

Utrzymują tu, że cesarz po odbyciu form wstąpie- 
nia na tron powróci do San Remo; jest to wszakże 
tylko pogłoska, której ocenić dziś niepodobna. 

Berlin 9-go marca, godz, 6 w. (fel. pryw. kur. 
W.)—Kauelerz otrzymał z San-Remo następujący te- 
legram. „W chwili najgłębszego żalu wobec zgo- 
nu cesarza wyrażam panu, oraz całemu ministerjum 
woje podziękowanie za oddanie się i wierność. Li- 
czę na pomoe was wszystkich w trudnem zadaniu, 
jakie na mnie spada. W sobotę rano wyjeżdżam 
do Berlina. Fryderyk.” 

Berlin 9-go marca, godz. 9w. (Tel. pryw. K. 
A.)—W sprawie żałoby publicznej cesarz Fryderyk 
nadesłał do ministerjaum stanu następujący dekret: 
„W przedmiocie praktykowanych dotychczas form 
żałoby krajowej bie wydajemy żadnego rozporzą 
dzenia. Pozostawić chcemy każdemu niemcowi swo- 
bodę, jaki chce dać wyraz żalowi swemu po zgoni- 
takiego cesarza”, Co do terminu zawieszenia wido- 
wisk również nie wydano żadnego przepisu. 

Berlin 9-go marca g. 2 po połud, (Tei. pr. K. W.) =— 
Czas przyjazdu cesarza Fryderyka Wilhelma trzy- 
many jest ze strony urzędowej w dziwnej taje- 
manicy. 

Po przybyciu do stolicy nowy monarcha zaprzy- 
sięgnie na konstytucję w sejmie praskim i parla- 
mencie niemieckim, poczem Beichsanzeiger ogłosi 
wstąpienie na tron. 

Armja złoży przysięgę dopiero na rozkaz cesarza. 

San iiemo 9:g0 marca. (Tel. pryw, Ke W.)— 
* Lekarze skonstatówali, że ogólny stan cesarza 
Fryderyka jest dobry. Chory noc przespał bez prze- 
rwy. Dziś spacerował w ogrodzie. 

Wiadomość o śmierci cesarza nadeszła tu o godz. 
10 ej rano. 

iżeriin 9-go marca. (Tel, pryw, Kur. Warsz.) — 
Informacja, powzięta z lista dra Kussmaula, twier- 
dzi, że w chorobie cesarza Fryderyka nastąpi zape- 
wne kilkotygodniowa, około miesiąca trwać mogą- 
ca pauza, poczem okażą się nowe nabrzmienia. 

Wieden 9-go marca. (Tel, A), półn.) — Cesarz 
Franciszek Józef przesłał cesarzowi Fryderykowi 
11I-mu telegram kondolencyjny. 

Wiedeń ògo marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Cesarz Franciszek Józef udał się dziś w południe 
do ambasadora niemieckiego, ks. Reuss, aby wyra- 
zić ces, Fryderykowi współczucie z powodu śmierci 
cesarza Wilhelma. (47. poin.) 

Paryż 9-go marca. (Tel. Aj. półn.)—Prezydent 
Carnot przesłał cesarzowi Fryderykowi ILI-mu tele- 
gram kondolencyjny. 


Petersburg 9-go marca. (Tel. 4. półn.) — 
Dziś, jako w dniu urodzin Najjaśniejszego Pana, 
miasto ubrane jest flagami. W kościołach odprawio- 
ne zostały nabożeństwa. Przyjęcia dworskiego nie 
było. W teatrach aleksandryjskim i maryjskim za- 
powiedziano bezpłatne widowiską dla uczniów 
i uczennice. 

Petersburg 9-go marca. (Tel, dj. półn.) — 
Na mocy rozkazu ministerjum wojny polecono wy- 
dawać duchowieństwa wojennemu powiększone 
dodatki na mieszkanie od 13-go stycznia 1889-go 
r, a powiększone pensje od dnia 13-go stycznia 
| 1890-go r. 

Petersburg 9-go marca. (Tel, Aj. półn.) — 
Now. wr. donosi, iż ministerjam finansów zajęte jest 
rewizją wszystkich traktatów handlowych z mocar- 
stwami zagranicznemi. 

Petersburg 9-go marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Now. wr. donosi, iż projekt organizacji inspekcji nad 
rozwojem przemysłu ludowego został ostatecznia 
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Berlin 9-go marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Nietylko tntejsza, lecz i wszystkie giełdy niemie- 
ckie były dziś nieczynne. 

Drezno 9-go marca. (Tel pryw. Kur. W.) — 
W Kamienicy (Chemnitz) zachorowało przeszło 900 
osób wa tyfuja, Cało załoga została umieszczoną 
w obozie barakowym pod Zeithaim. 


Targ Witkowskiego, 


Dostawy w dnin wczorajszym były jeszcze mniejsze, jak to 
zwykle bywa w piątek. Pomimo to nsposobienie nie jest mo- 
cne i w ogóle czuć pewnego rodza u zniechęcenie. Kilkadzie- 
siąt korey pszenicy knpowane, płacac za wyborowe ziarno po 
6.60, 6.70 da 6.75, za białą 6.30, za pstrą płacono rs.6. Żyta 
również tylko kilkanaście korey wystawiono na sprzedaż, 
Sprzedawano wyborowe gatunki po 3.60, 3.70 i3.75, średnie 
3.45. Ordynarnego nie było. Dowozy owsa wynosiły około 200 
korey, Przy usposobieniu mocnem, sprzedawano średnie ga- 
tunki po 2.20, 2.25 i 2.30, zn wyborowe 2.50, 2.60 do 2.70. Sia- 
no oddawano po 40—45 kop., słomę po 25—30 kop. Dowozy 
siana i słomy stosunkowo nie wielkie. 


EDRO"".OZDAWIA Z TARGÓW. 


Artykuły żywności (dokończenie). Sery zwyczajne od 15 
do 30 kop., sery owcze od 22'/,—30 kop. baryłka, ser szwajcar- 
ski funt od 20—75 kop., ser śmietankowy funt kop. 20 do 25. 
Twarożki od 10 do 12 kop. Jaj kopa od rs. 1 kop. 65 do rs. 1 
kopiejek 80, na sztuki świeże u włościanek sprzedawano 
po kóp. 2 i pół do 3. Olej słonecznikowy funt kop. 25, rzepa- 
kowy kwarta od36 kop. do 40. Miód funt od kop. 18 do 20 
kop. — Owoce: jabłka krymskie za funt od 10 do 15 kop., 
jabłka kompotowe sztuka 2—4 kop., jabłka małe sztuka od 1 
do 2 kop., jabłka suszone krajowe funt 15 kop., gruszki suszone 
funt od 10 do 14 kop., śliwki suszone krajowe za funt od 7 do 
13 kop., śliwki suszone zagraniczne funt od 30—35 kop. Po- 
widła funt kop. 15, powidła konfiturowe funt kop. 18, Orzechy 
włoskie za kopę od 20 do 25 kop., orzechy tureckie za kwartę 
od 16 do 18 kop., laskowe kwarta od 12 do 12 kop. Cytryn i 
pomarańcz wciąż sporo, pomarańcze małe od 2 i pół do 3 kop., 
większe od 6—8. Cytryny od 2 i pół do 4 kop, Grzyby suszone 


za wianek duży od 22 i pół do 25 kop., za półwianki od 12 do 
| 
| 


15 kop. Pieczarki za blacik od kop. 30 do 45. — W; wa: 
Kapusta na główki od 6'do $'kop., czerwona od kop. 9 do 12. 
Kartofie na garnee od 6 do 7 kop. Buraków kupka od Z do 3 
kop., maychewki tak samo. Cebuli kwarta kop. 3i pół, pie- 
traszka za pęczek od 5 do 6 kop., chrzanu pęczek od 9—15 kop. 
Nowalijki z powodu mrozu trzymane w piwnicach, znajdują 
się wciąż w bardzo małej ilości, na targach, zawsze po 
większej części zagraniczne, a ztąd drogie. Sałatka za blacik 
od kop. 15, pomidory zagraniczne 7 i pół do 10 kop. za sztukę, 
rzodkiewka krajowa pęczek kop. 15, ogórki zagraniczne sztu- 
ka od 40 do 50 kop. 

Zboże. (Targ na Pradze z dnia 9-go maren 1888 roku). — 
W dnin dzisiejszym z powodu święta dworskiego targu na 
Pradzę nie było. Dowozy wynosiły: żyta 1 wagon z kolei 
moskiewsko-brzeskiej, owsa polskiego 2 wagony i litew- 
skiego 2 wagony, oraz 1 wagon kaszy jtglanej. 


Tattersal Warszawski. 


kerjodyczna sprzedaż koni rozpłodo- 
wych zaprzęgowych i wierzchowych, odbędzie się 
w dniach 19, ZO i 24 marcar.b. Moonie 
meldowane nie płacą wpisowego. (117) 
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| — Zamówienia na J? ẹgiel kamienny po 83 
do 95 kop. zakorzec przyjmuje dom handlowy J. La 


Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. 


Odchodzą | Przychodzą 
godziny i minuą£ 


10,20 wiecz 
6,45 wiecz 
11| rano 


POCIĄGE 


Warszawsko- Wiedeńskx 
Tos zed Alaa EREE A iiam. 
otow: o A Ara 6.2 a T 08 orano 
Osobowo-adlijęe 3kl. do Piotrkowa, 5 20po poł. 
(Powyższe pociągi łącz} 5I$ 2, | 
koleją łódzką.) f 
. | 920wiecz. 


6 10rano 


| 
220 p0 poł. 


Kurjarski 2 klasy 
Warszaws '0-Bydgosxa: 
jerski 2 klasy ......- ] 

Selot klasy. . e « „« „ . «| 7) Orano | 935 wiecz, 

Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 630wiecz. | 835rano 

W .arszawsko-Terespolska: | 

Osobowy 3 klasy. . . . . „ . „ »|10—rano 8— wiecz, 

Pocztowy klasy . . so. « e . .| 3,50po poł.| 149po pot. 

Nowarowo-osobowy 3 klasy. . » . 10—wiecz. 8 13rau0 

Warszawsko-$ et .rspurska 

Pocztowy 3klasy ....... .|1013rano | 7) 3wiecz, 

Osobowy 3klasy . . . e. « «. + »|llZdwiecz. | 6 8rano 
Naawislańska do Kowla: | 

Pocztowy ,. . „. 325 po poł.| 2,10Po poł. 

Osobowy UBOSP s apo r OŁÓW 4vrano |10. 5Wiecz, 

(Powyższe pociągi łączą Się z 
koleją dąbrowską.) 
Nadwi>ianska do ław y: 


o We 900 '* 
mm AA 


„| 315po pot. 
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Pocztowy «3, Poza a 0% 6! 5po poł.|11 14rano 
Osobowy: dionio też 1 SU sit 9-—rano | 824wiecz. 
Obwodowa z kolaż Molto | 
OKBODOÓWY. „2 «4 EARE *. , 4 250po poł.j 2,590 poł 
Obwodowa z kolei Terespolst.| | 

|. GBobowy "a PE orta Nae 2/10 po poł. 


3134 po poł. 


Fedaktori Ekranciszek Olszewski, — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 
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